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Ulgi dla zadłużonych. 


Prze-ilenie gospodarcze obserwowane w całym 
świecie szczególnie dotknęło gospodarkę rolną. Wpraw- 
dzie i warsztaty przemysłowe dzisiaj znacznie upadły — 
pracownicy tychże jednak korzystają z różnego rodza- 
ju doraźnej pomocy, czy to w formie świadczeń fundu- 
szu bezrobocia, czy w formie Świadczeń instytucyj spo- 
łeczno ubezpieczeniowych — natomiast całe masy pra- 
cowników rolnych tej pomocy są pozbawieni. Nic za- 
tem dziwnego, że u nas, gdzie 70° o ludności rolniczej — 
cbecnie dużo i często sprawy pomecy rolnictwu się 
omawia i kto wie czy rzeczy te nie są dzisiaj najpil- 
niejszym i najważniejszym postulatem państwowej 
polityki wewnętrznej. Urządzony niedawno w całym 
państwie Tydzień Rolniczy miał za zadanie pobudzić 
z jednej strony dyskusje na temat obecnych potrzeb 
w rolnictwie, z drugiej strony stanowić miał dowód, 
że sprawy rolnictwa i poprawa bytowania tychże stały 
się pierwszym zadaniem czynników rządzących. Akcja, 
kto wie czy nie spóźniona niemniej, jednak należycie 
otmyślana i przeprowadzona, może niejedno zło usu- 
nąć względnie zapobiec dalszym szerzeniu się biedy 
i nędzy. W każdym razie stwierdzić należy, że po- 
prawa sytuacji w rolnictwie staje się poważną troską 
obecnego rządu, co więcej są pewne oznaki wskazu- 
jące na to, że akcja weszła na dobre tory i postępuje 
naprzód. Spiawą bardzo ważną, która jest jedną z przy- 
czyn biedy i niemożności przetrzymania obecnego kry- 
zysu, to nadmierne obdłużenie wsi i niemożność 
wobec spadku cen produktów rolnych — spłaty za- 
c.ągniętych długów. — Sam znam wypadek, gdzie 


chłopu, który był winien około 500 dolerów sprzedano 
na licytacji kilkudziesięcio morgowe gospodarstwo za 
niesłychanie niską cenę, robiąc z niego i jego rodziny 
nędzarzy pozbawionych dachu nad głową. 

By tego rodzaju wypadkom, cordz częściej się 
powtarzającym zapobiec, rząd wydał ustawę, która 
przewiduje możność odroczenia spłaty długów na okres 
późniejszy w wypadkach, kiedy obdłużenie grozi 
ruiną w danem gospodarstwie. Dotvczy to dlu- 
gów zaciągniętych prywatnie, natomiast niedotyczy 
długów zaciągniętych w instytucjach finansowych jak 
Kasy Oszczędności, Kasy Stefczyka oraz zobowiązeń 
podatkowych czy ubezpieczeniowo-społecznych. U nas 
na Podhalu, gdzie kredyt prywatny miał wielkie za 
stosowanie, gdzie zarobiony czy zaoszczędzony pie- 
niądz nie szedł do kas lecz stanowił wewnętrzny obrót 
naszej giełdy pożyczkowej, ustawa ta nabiera specjal- 
nego znaczenia. 

Jako przykład nieufności do instytucji oszczęd- 
nościowych niech będzie fakt, iż w okolicach naszych 
pieniądz wędrował do kieszeni obcych, skąd bardzo czę- 
sto nie wracał, narażając naiwnych na niesłychane straty. 

Przy każdym Wydziale Powiatowym istnieje t. zw. 
biuro dla spraw finansowo-rolnych, które obdłużonvm 
prywatnie dłużnikom w wypadkach niemożności spła- 
cenia długów idzie z pomocą, odraczając spłacanie 
długów na okres lepszej konjunktury gospodarczej. Ta- 
kie biuro istnieje i przy Wydziale Powiatowym w N. 
Targu, gdzie w wymienionych sprawach interesowani 
winni się zgłaszać. Dr. Ciszek 
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Nasza młodzież w szkołach. 


Ludność Podhala, to rolnicy w bardzo przewa- 
żającej części. Wielu badaczy Podhala, a zwłaszcza 
Witkiewicz i Orkan zastanawiali się nad tem, że 
Podhale winno wyrobić sobie silną warstwę inteligen- 
cji. Inteligencja wyrosła z ludu będzie znakomitym 
pomostem między wsią a miastem, stanowiącemi róż- 
ne warstwy Społeczne i nierozumiejącymi się wza- 
jemnie. — 

Ognisko warszawskie Związku Podhalan w swo- 
im czasie w r. 1928 podjęło się zadania zbierania ma- 
terjałów na Podhalu, jakby pobudzić naszą młodzież 
wiejską, zwłaszcza w rodzinach przeludnionych i w gmi- 
nach, gdzie jest wielkie rozdrobnienie gruntów, do 
oddania się innym zawodom. 

Przeprowadzono tedy t. zw. ankietę, to znaczy 
wysłano pisemne zapytania do wszystkich ginin Pod- 
hala, do wszystkich urzędów parafjalnych i do wszyst- 
kich kierowników szkół, z następującem pismem: 

„Cudne Podhale nie może wyżywić swej ludncś- 
ci. Toteż część jej mimo największego przywiązania 
do swej ziemi musi ją opuszczać i szukać chleba 
w innych okolicach Polski lub zagranicą. 

Nasi wychodźcy nie mają jednak odpowiedniego 
przygotowania do nowych warunków życiowych, nie 
mają też fachowego wykształcenia, żyją tedy na ob- 
czyżnie w trudnych warunkach. 

Pozostała zaś ludność małorolna cierpi biedę, 
gdyż sama tykko nieurodzajna ziemia nie może jej 
dać dostatecznego utrzymania. 

Koniecznem jest zatem stworzenie nowych war- 
sztatów pracy obok rolnictwa w postaci przemysłu 
domowego i jednocześnie skierowanie chłopców 
i dziewcząt, szczególnie uzdolnionych, do szkół facho- 
wych, oraz do przemysłu i handlu. 

lstaieją po temu wszystkie warunki. 

Są bowiem okolice Podhala, których ludność 
gromadnie objawia zamiłowanie do pewnych zawo- 
dów i do pewnych gałęzi przemysłu i które mają dłu- 
goletnię tradycję w tym względzie, jakoto zamiłowanie 
do robót ciesielskich (budarstwa), kowalstwa, rzeżby 
i snycerstwa, bednarstwa, garncarstwa, tkactwa i td., 
u kobiet koronkarstwa i td. Owe ogniska przemysłu 
domowego rozwijają się w rozmaitym stopniu, czasem 
wygasają i tylko pamięć o nich pozostaje. 

W każdej wsi znajduje się pewna ilość ludzi, 
obdarzonych szczególnemi zdolnościami i zamiłowa- 
mych do różnych gałęzi przemysłu lub innych zajęć. 
Wielokrotnie jednak dla braku sprzyjających warun- 
ków, braku pomocy i organizacji — jednostki takie 
snarnieją. 

Należy więc rozwinąć wrodzone zdolności na- 
szych Podhalan we właściwych kierunkach i wykorzy- 


stać sprzyjające warunki dła przemysłu ludowego na 
Podhalu. 

Dla osiągnięcia powyższego celu potrzebny jest 
odpowiedni materjał statystyczny. Dlatego zwracamy 
się z gorącą prośbą o udzielenie nam jak najdokład- 
niejszych danych, co do pytań, zawartych w załączo- 
nych arkuszach, które upraszamy wypełnić i jak naj- 
rychlej przesłać pod adresem: Warszawskie Ognisko 
Związku Podhalan w Warszawie“. 

Na podstawie tych zapytań został zgromadzony 
duży materjał z całego Podhala, tj. ze wszystkich 
gmin powiatu nowotarskiego, makowskiego, żywiec- 
kiego, limanowskiego i nowosądeckiego. 

Ponadto sądeczyzna i limanowszczyzna zgro- 
madziły bardzo obfite materjały, obejmujące wykaz 
wszystkich inteligentów, którzy wyszli wprost ze wsi, 
pokończyli szkoły średnie wyższe i są na różnych, 
często bardzo wysokich stanowiskach i są rozsiant » 
po całej Polsce. Oni to tworzą w niektórych miejsco- 
wościach Ogniska Podhalańskie, jak np. w Krakowie, 
w Warszawie, w Łodzi, w Brześciu i td. Niektóre wsie 
na Podhalu dały wyjątkowo wielką ilość inteligencji, 
jak np. Pisarzowa w limanowszczyźnie. 

Lecz nietylko jest praca statystyczna. Są czynne 
starania i zbiorowe i pojedynczych ludzi dobrej woli, 
aby ułatwić naszej młodzieży kształcenie się w szkole 
i w różnyćh zawodach. 

Najbardziej znany jest zespół 16 chłepców 
ze Spisza i Orawy, synów chłopskich, kiórzy przy 
wydatnej pomocy Rządu, kształcą się w gimnazjach 
warszawskich. Wiadomą jest dalej rzeczą, że w Kra- 
kowie młodzież  podhalańska i na uniwersytecie 
i w gimnazjach jest liczną, znajduje pomieszczenie 
w bursach, gdzie zdobywa pomieszczenie i swojemi 
zaletami osobistemi i poparciem ludzi dobrej woli 
i nas Podhalan i nam przychylnych. 

Są też usiłowania w tym kierunku i w zapadłych 
kątach Podhala. I tak w powiecie limanowsko-mszań- 
skim w ojczyżnie Orkana, roztacza się opiekę nad 
chłopakami mającymi uzdolnienia do rzeżby, a sty- 
pendysta naszego powiatu Mrozowski z Krosny koło 
Ujanowic zatrudnia u siebie kilkunastu pomocników. 
Roztacza się opiekę nad wychowankami Górskiej Szko-» 
ły Rolniczej w Łososinie górnej i stałe odbywają się 
ich zjazdy. Ci, którzy mają wybitne uzdolnienia da 
nauk szkolnych, kształcą się w gimnazjach i seminar- 


„jach nauczycielskich, niestety daleko, bo w Nowym 


Sączu, o godzinę koleją od Limanowej. Bardzo niewie- 
lu stać na to, aby 50 do 60 złotych płacić w bursie. cy 
Więc kupują miesięczny bilet kolejowy za 12 zł. z Li- į 
manowy, lub z sąsiednich Tymbarku czy Pisarzowy 

i o nocnem świetle, pół do szóstej rano wyjeżdżają 
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do Nowego Sącza. Z tych chłopaków 34 zorganizowa- 
ło się przy limanowskiem Ognisku, jako osobne Kół- 
ko pod przewodnictwem p. Gibasa. Od końca maja 
gromadzi się młodzież w każdą niedzielę pod hasłem 
samopomocy wzajemnej, pomagania sobie materjalnie, 
pomagania w nauce bez wynagrodzenia, zaprawiania 
się do pracy społecznej, wyznawania zasad abstynen- 
ckich i co najważniejsze, wyrabiania w sobie ducha 
podhalańskiego. Literatura podhalańska jest ich pierw- 
szą i najważniejszą książką, wskazania Orkana są ich 
ewangelją. Szesnastu z nich było tego roku na do- 
rocznym Zjeździe Podhalan w Poroninie i odnieśli 
stamtąd niezatarte wspomnienia. 

W początku września br. udało się dla nich zdo- 
być punkt oparcia w mieście, gdzie codziennie się 
schodzą, wyrabiają zadania szkolne, uczą się ze wspól- 
nych książek, słowników, napiją się gorcowej herbaty, 
a przy pogwarce i zabawie wyrabiają w sobie ducha 
podhalańskiego. : 
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Wzruszającym był widok we środę 23 listopada 
br, gdy zgromadzili się rodzice tych chłopaków, spra- 
cowane i zabiedzone matki, chudobni ojcowie, W jed- 
nej sali chłopcy nad otwartemi książkami i zeszytami, 
w drugiej sali stroskani rodzice, a pełni radości. Zje- 
chała na ten dzień do Limanowy Dyrekcja gimnazjum 
z Nowego Sącza, aby się przypatrzeć z bliska, co się 
tu dzieje. Serdeczne było powitanie dyr. Dudy i prof. 
Serafina z chłopakami, a potem z rodzicami. Duch 
nowoczesny wionął z ujęcia sprawy przez obu panów. 
Rezultatem ich pobytu było zawiązanie Koła rodziciel- 
skiego. Rzecz charakterystyczna, że nie bogaci gazdo- 
wie, lecz właśnie ta część uboższa śle dzieci do 
nauki 

Mimo ciężkiego kryzysu gospodarczego nie usta- 
wajmy tedy w usiłowaniach, aby wszystko co się tyl- 
ko da, robić na pożytek Podhala. 

„JE Salig. 


WYTTTTPPTYWEPPYRYTPTEPPRERTPTWPYCEPTTPEPTPE 


Ślubowanie druchen Ochotniczej Straży Pożarnej w Zakopanem. 


Przez ostatnich kilka lat oddział Ochotniczej 
Straży Pożarnej pogrążony był w letargu, nie da 
jąc znaku życia o sobie, nie spełniając zadań organi- 
zacyjnych. Przyczyna tego gorszącego stanu rzeczy 


MICHAŁ BALARA. 


Jak sie ciert ze świentym 


Mijałćóm stowarzisyli. 


Je 

Dzie było, tam było, doś na tém, ze sie to 
dzioło prowdziwie załóńskćm w Mićnkosynie. Bywuje 
tam odpust nie na zodnego świćntego, inn na Sićkif 
Świćntyf w jesieni. Nic to bylo wystryncyć za patruna 
kościoła sićkif świćntyf, ale tisióncno bićda była po- 
układać tyf świćnty! w kościele, zeby sićka wleźli 
i zeby zodnemu nie była krziwda. Óni se ta dali rady 
Mićnkosanie Ś nićmi; hoć tyf świ'ntyf był cały regi- 
mént, to kozdego osiodlćli na swojem miejscu. Głów- 
niejsyf poustawiali na ółtorze; pośledniejsy! zaś po 
bokaf ółtorzy, po Ścianaf koło kien, pod hóróćm, na 
hórze, ba jesce i pod powałóm if dwa Siory siedzi, 
a toci popłóńsi Świćnci, to juz ino w kościółku stojóm 
dookoła ółtorza, jak wojocy, a toci nomniejsi to jesce 
j z babińca zakukujóm do kościoła. 

Gazdowie se swojego patruna Św. Jezydora po- 
stawićli na prawe Skrzidło głównego óÓłtorza, zeby wse 


tkwiła w partyjnictwie, które na terenie Zakopanego 
posiadało zawsze specyficzne cechy i nierzadko sta- 
wiało interesy partyjae ponad interes ogólno-społeczny. 
I dopiero w tym roku młodsza generacja z óruchem 


było poziornie na niego, ze hoć nawiencyl ludzi jest 
w kościelej to go z pod hóru bez głowy wse widać. 
Po lewćj strónie zaś stoi św. Ałojzy ze Św. Stanisła- 
wem i poziór dajóm na dzieci, zeby Se sin:oły i nie 
osprawiały w kościele, ino modleły. Na lewym ółtorzu 
małym stoi św. Wawrziniec w cyrwonym! ornocie i po- 
kazuje zelazny jakby moslecek, ze go na niym upiekli. 
Nad ółtorzóm zaś w powietrzu unosi sie św. Florjón 
i leje wode ze skopca. Na drugim małym óÓitorzu 
świónci Cyryl i Metod z krzizćem w rćnkal wojujóm 
z pogaństwem i krzscóm ludzi na wiare krześcijań- 
skóm. Nad niymi furgo ptok bioły — to duf świówty. 
Koło kozanice stoi śtyró! apostołół ewangielistów z 
Św. Matus, św. Marek, św. Lukos i św. Jón, wyción- 
gajóm rćnce do ludzi, jakby jesce i dziś ucyli o Po- 
niezusie. Hore pod powałóm zaś Św. Pieterpaweł pozbyr- 
kuje klucami, koło niego św. Morcin na siwym koniu 
odrzino sablóm pół kabata i daje go źobrakowi, za 
niymi św. Krzistołor przenosi małe dziecko bez wode, 
dali św. Wendelin, św. Ignac, św. Simeon i cały sior 
rozmaityt świćntyf. Na hórze na organie św. Świerad 
z długóm siwiućkóm brodóm siedzi w wygnitem dem- 
bie i nimoze sie rusyć Ś niego, bo do kadłuba krajem 
sóm powbijane dwóma rzóćndami długie ostre jak cier- 
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Józefem Pawlicą na czele, wychowana w duchu naro- 
dowo-legjonowym, a temsamem rozumiejąca interes 
państwa i społeczeństwa — zdołała przezwyciężyć kie- 
tunek oportunistyczny i pchnąć straż pożarną na 
drogę żywotności, ku spełnianiu zadań statutowych. 
Pierwszym dodatnim objawem tych poczynań jest zor- 
ganizowanie drużyny żeńskiej ku obronie przeciwlot- 
niczo-gazowej, która w niedzielę 20 listopada 1932 r. 
łączne z całym oddziałem O. S. P. złożyła ślubowa- 
nie niesienia pomocy bliżnim w niebezpieczeństwie. — 
W uroczystości tej wzięli udział przedstawiciele władz 
i organizacyj, Widzieliśmy w gronie uczestników za- 
stępcę starosty powiatowego p. Fiillera, komendanta 
gar. ppłk. K. Szydłowskiego, komisarza P. P. p. Jana 
Gawlika, burmistrza p. Wianickiego, v. burmistrza p. 
Jacinę, naczelnika IV okręgu O. S. P. p. Dworskiego, de- 
legacje straży ze sztandarami, należące do rejonu za- 
kopiańskiego, naczelnika rejonowego Hajca i wiele 
innych osobistości. PJ uroczystem nabożeństwie, od- 
prawionem w kościele parafjalnym, uczestnicy i dru: 
żyny przeszli w pochodzie przy dźwiękach orkiestry 
na Plac Wolności, gdzie dopełniono aktu uroczystości 
oraz wbijano gwożdzie do tarczy pamiątkowej wyobra- 
żającej orła, ufundowanej ku upamiętnieniu chwili, 
w której Córy zakopiańskie zobowiązały się nieść po- 
moc bliźnim, gdy tego zajdzie potrzeba. Chwila to 
była nadzwyczaj podniosła i nastrojowa, gdy zorgani- 
zowane i umundurowane druhinie powtarzały za na- 
czelnikiem Dworskim słowa ślubowania: „Chcemy 
wiernie służyć Ojczyźnie i społeczeństwu — tak nam 


dopomóż Bóg“. W związku z uroczystością przema- 
wiali do zebranych : pp. Dworski, Pawlica, ppłk. Szyd- 
jowski, Winnicki i inni. Mówcy podkreślali zgodnie, 
że należy dołożyć starań, aby wszystkie utajone siły 
zjednoczyć do współpracy dla dobra państwa i narodui 
Cel ten można osiągnąć przez organizacje humaenitar 
no-kulturalne, jakiemi są straże pożarne 

Chóralnym okrzykiem wzniesionym na cześć Naj- 
jaśniejszej Rzeczypospolitej zakończono pierwszą część 
uroczystości, poczem odbyła się delilada i przemarsz 
na Strażnicę, gdzie dokonano otwarcia Świetlicy. 

Szczęść Boże zbożnej pracy ! 

Uczestnik. 


| a H O 


LISTY. 


PIENIĄŻKOWICE, w listopadzie 1932 r. 
Il 

Załedwie upłynął miesiąc i kiłka dni, gdy dnia 
17,VIII br, tuż przed samem: żniwam.,, albo raczej 
w same żniwa, bo już gospodarze wychodzili z kosą 
na ramieniu w pole, spadł znowu grad różnej formy 
i wielkości, był kanciasty i okrągły, wielkości orzecha 
włoskiego i kurzego jaja. Co się działo wtenczas 
w sercu każdego rolnika patrzącego na tę swą pra- 
cę całoroczną, to tego opisywać chyba nie po- 
trzeba — dość, że każdy poprostu truchlał na wi- 
dok tego zniszczenia, które się stało w ciągu 15 


nie bróniki, ze sie pomićndzy nie nimoze przephać, 
a do tego nad głowóm wisóm śtyry kaminie, zeby 
nie zasnół. 

Przi wejściu do kościoła po jednej strónie św. 
Francisek zbyrko skrzineckóm i pyto o jałmuzne lo 
bićdnyf a po drugićj św. Jantoni z powrozćm i różań- 
cćm u boku trziimie klaskajóncego rencuckami Ponie- 
zuskami na rónkaf. Św. Jantóni ino ceko, zeby sie fto 
do niego pomodlół, to hojco nojdzie, lebo tisióncke, 
lebo i innóm rzec. 

Ale z pomiendzy tyf sićkif świćnty! nohónorniejsy 
i noś.nizniejsy panuje nad wielgim oltorzóm ; jest to 
nie bodaśftory, ino Świćnty Mijoł, arhangiel, tćn, co 
to kozdóm duse wozy i lebo do piekła sruci, lebo 
puści do nieba. Św. Mijoł wyzićro, jak rzimski wojok; 
ocy u niego bystre, jak u jastrzómbia, na głowie mo 
zelazny hełm, na piersiaf pancyrz z naramićnnikami, 
kolana gołe, łydki nagolennikami kryte, przi boku 
sabla a w rćnkaf pika. 

Nei byłoby sićko nic, ale dzie sóm Świenci, tam 
musi być i pokusa: sóm ludzie dobrzy i lo tyf św.éa- 
«i wystarcóm a toci gorsi musóm mieć jakiesi niecyste 
stworzćnie, zeby się ku niym mogli obracać. Musieli 
i Mieńkosanie dać do kościoła pokuśnika cierta. Nei — 


ku ftorymus świćntymu go mieli postawić, jak nie ku 
św. Mjołajawi, dy ón jest wojok, ón umie rubać sablóm. 


Prawie Św. Mijoł cisnół cierta pod nogi, stanół 
mu jednóm nogóm na persizf, pochylając sie do przo- 
du, drugóm wyciongnól prosto na zadek do powictrza, 
zeby tym wićnksym cićnzorćm gnićść cierta, a cierto- 
wi jaze ziobra trzescóm, bo św. Mijol jest hłap, jak 
sie patrzi a nie marninka; lewóm reokóm trziinie za 
kóniec piki, rozmićrzól sie w zod tak, zełokieć z cia- 
łóm tworzy okićnecko, prawóm zaś przicisko ostry 
koniec piki do garła cierta i ino — ino go fce zakłuć. 
Ciert zaś sie wije, jak strzigóń i wydzićro sie z pod 
nóg Św. Mijała, bo to wrodoś ciert mocny i twardy. 
Podobny je do cłowieka, inoze z coła mu wyrastajóm 
dwa jakby baranie rogi i k6itko wijóm sie ku zadku, 
pyscysko mo brzićkie, jak ziaba, ozór długi, odzienio 
na sobie nimo, ino jest bez poły zarośniony sierzcióm, 
ze zadku mu ogón styrcy gładziutki, jak wónz a na 
kóńcu kistka sierzci, jak u lefa, nogi ma hrube, jeduóm 
końskóm a drugóm clecóm. 


Ogónem wije i majdze po ziemi, nogami, pere 
a z pysku mu piany wyhodzóm; św. Mijoł nic nie 
dbo, ino go dusi: takóm to wej wojne św. Mijała 
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minut, wszystko jak cepami zbite. Żyto, jęczmień, któ- 
tego niejeden wyglądał kiedy już dojdzie, aby mógł 
zżąć i ugotować bodaj jaką „bryjke* z niego, bo 
nowych ziemniaków nie można było jeść, gdyż były 
bardzo wodne i nie miały smaku. Tymczasem stało 
się coś innego, żyto, jęczmień, owies zostały na zie- 
mi, a ziemniaki, po drugi raz zbite, smaku nie miały 
żadnego — po spożyciu wymioty z nich brały, Sło- 
ma przybita do ziemi, łąki po raz drugi przy mulo- 
ne, kapusta połamana i już niedoużycia, 

Żniwa są już skończone, jak kto to mógł, tak 
tę „mierzwę* z pola sprzątnął, trzeba siać oziminy, 
zyto, gdyż innych ozimin u nas nie sieją. Prawie 
każdy gospodarz żyto do siewu musiał sobie kupić, ka- 
pusię kupić, a dalej co będzie, jak pieniążkow nie 
będzie, a wiosna i przednowek nadejdzie, te ziem- 
niaki z tą kapustą tylko, a może „omascona jałow- 
cem“ Sprzykrzy się przez całą zimę, wiosnę i lato. 
Nie będzie chleba z czego upiec, ani „moskola*, klusek, 
ani nawet „bryjki* ugotować — prawda, że zaś nie 
u wszystkich, ale u wielu tak naprawdę będzie. 

Dlatego to nie dziwcie się, szanowni Koledzy, 
iwy wszyscy obywatele tej samej Polski, że i ten, 
lub ta, którzy przekraczają nasze progi, nadstawiają 
otwarty worek z prośbą o wsparcie, bò oni teżby 
woleli spocząć w domu i zająć się jakąkolwiek pracą 
domową, niz odgrywać rolę żebraka z workiem po 
okolicznych i sąsiednich gminach, jak Chyżne, Jabłon- 
ka, Spytkowice, Raba Wyżna i inne, w całym powie- 
cie nowotarskim, a może i w sąsiednim. 


z ciertćóm widzyme nad wićlgem ółtorzćóm w kościele 
w Mićnkosynie. 

Dzieftoryf łudzi to okrutnie mierżało, ze tyn 
ciert w kościele sie najduje, bo co sie ku ftorymu 
świćntymu modleli, to if wse cióngło, hoćby ino blu- 
Sknóć ocami na tego cierta i zaroz if złość brała na 
niecystego duha i juz wej wóntek modlitby stracićli, 

Naozajst — to była moc cierta, óna swoje ro- 
bićła. A podzieftorzy zaś ludzie, nowićlcyl zaś baby, 


to mu byly barz rade, bo jóm pomogoł w rozmaityf. 


babrocinaf, cy to w zacytaniu uroku, cy przi porobo- 
wisku, abo przed horobóm. Staro Sułycino od Bocule 
lèm przisla do kościoła, klćnckła i obrócieła sie wrze- 
cy do Św. Mijała a tu modlóła sie pociorki naopak, 
bo to wej do tego cierta. Ale tys miała i moc, sić- 
kiem babom óna zacytuwała masło, to kied itorego 
iopa w pociurzu od roboty bolało, abo kie sie rgózg, 
to ino go tym masłėm baba posmarowała od dołu 
do góry, to odrazu był zdrowusicki. Staro Sulycino 
od Bocule rozmaicie próguwała ; roz kie dzićfki mo- 
jćly ółtorz, to sie wydropała „ku tymu ciyrtowi i uskro- 
bała mu ze środkowego palca u nogi z pazdura i je- 
sce go pobośkała w ręke; kie potem jéj niewias- 
ty dziecko miało morzyska, to ino pokadzieła tym 
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Przyznaną mamy w tej sprawie pomoc od władz 
powiatowych, celem uzyskania zapomogi w naiurze, 
od Rządu lub Województwa Krakowskiego, ale czy 
możemy na nią liczyć, tego na pewno nikt nam nie 
powiedział. 

Streszczenie o owej klęsce gradowej jesteni nie- 
jako zmuszony podać Wam do powszechnej wiado- 
mości z tego powodu, że ci ludzie, którym udzieliliś- 
cie bodaj najmniejszego wsparcia bardzo chwalą 
Waszą hojność i poczucie niedoli bliźniego, za €o 
niech Wam wszystkim Bóg swem błogosławieństwem: 
wynagrodzi i zapłaci. 

Ji G: 


ŁETOWNIA, w listopadzie 1932. 

Dzięki tutejszemu Ognisku Związku Podhalan 
przeżyliśmy w niedzielę dnia 20 listopada parę pięk- 
nych i niezapomnianych chwil. Ludność wiejska, nau- 
czycielstwo i goście z okolicy tłumnie zapełnili o godz. 
5-tej pięknie ubraną salę Strażnicy, by uczcić wielkiego 
piewcę Podhala, Kazimierza Tetmajera. Zebranych po- 
witał wójł gminy, p..Walenty Janiczak, poczem prezes 
Ogniska zagaił uroczystość, wskazując na niespożyte za- 
sługi Tetmajera i na cele, jakie przed sobą postawił 
Związek Podhalan. Program Wieczoru wypełniły prze- 
ważnie produkcje chóru mieszanego i męskiego pod 
doskonałem kierownictwem Franciszka Durka. Chór ten 
jest przykładem, czego może dokazać zapał i praca, 

Ciąg dalszy na stronie 8-ej. 


ciertowym pazdórem, to odrazu dziecku przesło, iak 
kieby renków przewinół, i było zdrowe, jak rybka 
w Correj Orawie. 

Ludzie o niecysty! wecał Sulyciny  miarkuwali, 
ale wyraźnie o tem, nie godali, bo sie boli, że jym 
porobi i mozóm jym syćkie krowy wykapać, abo 
i ludzie poumićrać, Dzieftore baby sie obowiały ze 
pokróny Sulyciny moze Pómbóg niscćnście dopuścić 
na całóm dziedzine. Nocarzi to juz mierzioł tyn ciert 
Mare Zokościoła, dziawecke cystom, jak leluja, a juz 
nie młodóm, bo jej 59 minyło i na 60 sie obró- 
cićło. Mara Zokościoła była okrótnie poboznóm, nie. 
było odpustu, zeby nićm nie była, hodzuwału do Le- 
woce na Kalwaryjum, ztamtela przinosiela okrusyny 
z pnioka cembu świóćntego, rozdawała ludzióm po 
scypetce, bo ty było barz dobre na zćmby, zaroz 
przestały boleć; ze Zakaminego przinosićła oscypki, 
obyrtańce i kogutki; ba — óna i po Polsce fsyndy 
obesła, z Cynstohowy póprzinosićła obrozecki Paniėn- 
ki Maryji i do kozdego dómu dała; hodzuwała do 
Ludźmićrza i na Kalwaryjóm Zebrzidowskóm. — 


(C. d. n.) 
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DZIAŁ URZĘDOWY POWIATU NOWOTARSKIEGO. 


WYDZIAŁ POWIATOWY 
w Nowym Targu. 


Nr. Il. bud. 2313 22. 


Nowy Targ, dn. 18/XI 1932. 


0 bezpłatnych odczyłach objazdowych w sprawie 
budownictwa ogniotrwałego w powiecie nowotarskim. 


Do Zwierzchności gminnych w powiecie 
nowotarskim, 


Wielka ilość pożarów masowych rok rocznie na- 
wiedza wsie i miasteczka polskie, doprowadzając do 
skrajnej nędy tysiące rodzin. Mimo najlepiej zorgani- 
zowanej akcji przeciwogniowej ochotniczych straży 
pożarnych, wałka z tym strasznym żywiołem nie bę- 
dzie miała dużych szans powodzenia, wobec nieognio- 
trwałego charakteru zabudowań wiejskich i małomia- 
steczkowych, wzniesionych w 90% z drzewa i krytych 
gątem, a więc przy użyciu niezwykle łatwopalnych 
materjałów. Ponadto stan zabudowań wiejskich i ma- 
łomiasteczkowych w większości wypadków nie opowia- 
da zupełnie elementarnym zasadom, stawianym obecnie 
nowoczesnemu budownictwu. Walące się chałupy, nie- 
chlujne obory, stajnie i chlewnie, obdrapane rudery 
małomiasteczkowe, „ruchome“ doły kloaczne, wstręt- 
ne gnojowniki, położone tuż koło studni z zanieczy- 
szczoną wodą — oto obraz niestety często spotykany 
na wsi i w miasteczku. Stan taki w skutkach nietylko 
ułatwia rozpanoszeniu się pożarów, lecz powoduje 
również szerzenie się chorób nagminnych wśród ludzi 
i bydła, umiemożliwia prowadzenie racjonalnej go- 
spodarki rolnej oraz przeciwdziała zaprowadzeniu za- 
sad ekonomii 1 wyzyskania wszystkich możliwości 
w każdej dziedzinie życia gospodarczego mieszkań- 
ców. 

Powodem tak niskiego poziomu budownictwa 
jest po pierwsze brak Świadomości mieszkańców co 
do konieczności zmiany istniejącego stanu rzeczy, po dru- 
gie brak możliwości zaopatrzenia się w ogniotrwałe i ta- 
nie materjały budowlane, po trzecie zaś zbyt małe wysił- 
ki społeczeństwa w tym kierunku. Wobec tego zacho- 
dzi paląca potrzeba prowadzenia akcji racjonalizacji 
budownictwa i to odrazu w dwóch kierunkach, a więc 
przez urządzanie odczytów, pogadanek, i kursów 
uświadamiać ludność wsi i miasteczek o konieczności 
zerwania z dotychczasowym Sposobem budowania, 
zapoznając ich równocześnie z podstawami nowoczesne- 
go budownictwa ogniotirwałego. 

Jak wyżej wspomniano niezwykle ważną rolę 
w przeprowadzaniu tej akcji odgrywa udzielanie wska- 
zówek technicznych o sposobach zaopatczenia się 
w tanie i ogniotrwałe inaterjały budowlane. W tym 


wypadku szczególny nacisk należy położyć na moż- 
liwości, jakie daje po temu budownictwo betonowe. 
Możność wyzyskania bezużytecznie leżącego piasku 
i żwiru, z których przez dodatnie niewielkiej ilości 
cementu można b. łatwo produkować pustaki do wzno: 
szenia ścian i dachowkę cementową do krycia dachu, 
odgrywa decydującą rolę w ogniotrwałej zabudowie 
wsi i miasteczek, których mieszkańcy przeważnie Sa- 
mi budują sobie domki, chaty i budynki gospodarcze, 
wreszcie beton umożliwia również w sposób niezwy* 
kle prosty i tani zbudować fundament, higjeniczną 
studnię, wzorowy ustęp, ogrodzenie, schody, chodnik, 
gnojownię, silosy i tp. bardzo celowe objekty dia 
gospodarstwa. 

W związku z powyższem odbędą się w tut. po- 
wiecie z ramienia Związku Polskich Fabryk Portland- 
cementu trzy bezpłatne jednodniowe odczyty inłor- 
macyjne, a mianowicie: 

I) w dniu 9. grudnia 1932 r. o godz. 11 tej 
w Nowym Targu w sali Sokoła, 2) w 10 grudnia br. 
o godz. 10:tej w Krościenku w sali Kółka Roln. 3) 
w dniu 11 grudnia br..o godz. 12 tej w Czarnym Du- 
najcu w sali Urzędu gminnego. 

Program jednolitego popularnego odczytu o bu- 
downictwie betonowem na wsi. 

I. Wstęp. 1) Rola budownictwa betonowego i je- 
go możliwości na wsi. Wykorzystanie tanich i łatwych 
materjałów (piasku i żwiru), będących prawie w każ- 
dej wsi pod ręką ; możność wykonywania pracy w cza- 
sie wolnym od zajęć na roli, łatwość budowy z beto- 
nu, rola betonu w walce z klęską pożaru, grzybem 
i td. 2) Co to jest beton, jak powstaje, jego zalety 
i wady. 3) Materjały do betonu : a) cement, jego wła: 
sności i przechowanie b) piasek, jaki być powinien, 
badanie piasku, c) grube kruszywo: żwir (przesiewa- 
nie i przemywanie), tłuczeń kamienny i ceglany (jaki 
kamień i jaka cegła nadają się kruszywo do betonu) 
żużle węglowe i wielkopiecowe (usunięcie szkodliwych 
zanieczyszczeń). 4) Mięszanie betonu, woda, jej ilość 
i jakość. 

Il. Co można z betonu zrobić na wsi. 5) Funda- 
ment betonowy : budowa z kamienia polnego na za: 
prawie cementowej i z betonu, izolacja fundamentów, 
6) Zużlo beton: budowa ścian w deskowaniach, z żużlo: 
betonu ubijanego, 7) Budowa z pustaków: wyrób 
pustaka, rola próżni w pustaku, budowa ścian z pu 
staka, 8) studnia z betonu: rola studni betonowej 
w trosce o zdrowie i obawę pożaru, łatwość i taniość 
budowy studni betonowej, wyrób cembrowin, budowa 
studni, inne zastosowania* cembrowin betonowych, 9) 
przepust betonowy : jego przewaga nad innymi mały- 
mi mostami, trwałość i taniość, wyrób rur i budowa 
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przepustów, 10) słup i ogrodzenie, (parkan) z betomu: 
d4rwałość, moc, łatwość wyrobu i taniość słupów, 11) 
gnojnia z betonu: rola gnojni, jako dostarczyciela 
dobrego nawozu, łatwość, ustęp betonowy, jego rola 
«w trosce o zdrowie wsi, 12) silos — dół do 
kiszenia pasz soczystych, możność konserwowania 
pasz świeżych, magazyn zimowy dobrej karmy dla 
bydła, 13) drobne wyroby z betonu: krężnik, płyta 
„chodnikowa, żłób, poidło, basen, rynsztok z betonu i td. 
MI, Wiadomości ogólne. 14) omówienie literatury 
popularnej o betonie, czasopisma, informacje o pora- 
dach betonowych i kredytach na maszyny. Organizacja 
betoniarni własnej, gminnej lub spółdzielczej oraz 
wszelkie informacje o sprawach związanych z betonem, 
IV. Zakończenie: 15) Dyskusja na tematy omó- 
-wione, kalkulacja, porady betoniarskie, wyświetlanie 
przeźroczy lub filmów, pokazy maszyn do wyrobów 
fbetonowych; rozdanie druków informacyjnych, szkiców 
á ulotek. 
Przewodniczący T. Wydziału pow. 
M, Korniak Starosta powiat. 


Starosta Powiatowy 
Nowotarski 


E dz P/0/373432. 


Nowy Targ, 12,XI 1932 r. 


Do wszystkich Zwierzchności gminnych 
w powiecie. 


Inspektor Pracy 40. i 41. Obwodu w Tarnowie 
pismem z dnia 21/X. b. r. L. 1379,32. doniósł mi, że 
zawiadomienia o nieszczęśliwych wypadkach w przed- 
siębiorstwach przesyłane są Inspekcji Pracy ze znacz- 
nem opóźnieniem, dochodzącem czasem do okresu 3. 
«miesięcy. 

Proszę o zawiadomienie interesowanych, by donie- 
sienia o nieszczęśliwych wypadkach były przesyłane 
Inspektorowi Pracy w terminie nieprzekraczającym dni 
7 od chwili wypadku, a to stosownie do postanowień 
ania (KA MIS USIAWYRZSZFY NISZA. r. Dz. U. R. .. 
Nr. 60 poz. 413. 

Opóźnianie w nadsyłaniu zawiadomień o nieszczę- 
śliwycih wypadkach w przedsiębiorstwach utrudniają 
kontrolę i powodują zwłokę w załatwieniu sprawy 

Za Starostę powiatowego : 
M. Filler 


Zastępca Starosty. 


Wydział Powiatowy 
w Nowym Targu. 
Nr. |. róż. 2234;1/32. 


Nowy Targ, 10/XI 1932. 


Do Zwierzchności gminnej 
(w powiecie}. 


Dowództwo Okręgu Korpusu Nr. V. w Krakowie 
podało mi do wiadomości, że do D. O. K. Nr. V. wpły- 
wa duża ilość meldunków powiatowych Komend Uzup. 
o zagubieniu przez Urzędy gm. kart powołania, wysta- 
wianych dla rezerwistów powołanych na ćwiczenia woj- 
skowe. 

Polecam Panom Naczelnikom gmin w razie zagu- 
bienia tych kart powołania przeprowadzić dochodzenie 
wyczerpujące, którego wynik podać nałeży Komeadau- 
towi P. K. U. do wiadomości. 

Niezależnie od powyższego, karty powołania trak- 
towane być powinne przez Panów Naczelnikow gmin, 
jako pismo pilne o treści ważnej i zagubienie go w 
urzędzie gminnym absolutnie nie powinno mieć miejsca- 

Przewodniczący T. Wydziału powiat. 


Szarcsta powiatowy z 


M. Koraiak. 


WYDZIAŁ POWIATOWY 
w Nowym Targu 
V. busz. szk. 1979/2/32 


Nowy Targ, 17/X1 1932. 


Do Zwierzchności gminnej 
(wiejskich w powiecie). 


Polecam Panom Naczełnikom gmin w reku budże- 
towym 1933/34 wyznaczać kolejno poszczególnyci 
gospodarzy właścicieli koni do przywiezienia i odwie- 
zienia księdza na naukę religji i dopilnować, by zanied- 
banie w tym kierunku nie było powodem do zieod- 
bywania się nauki religji. 

Zarazem polecam kwoty prełiminowane na wy- 
datki szkolne po zatwierdzeniu ich przez Radę Szkolną 
powiatową wpisywać w całości do budżetu administra- 
cyjnego gminy bez jakichkolwiek zmian. 

Przewodniczący T. Wydziału Powiat. 


Starosta powiatowy i 


M. Korniak. 


Prosimy o wpłacenie prenumeraty na IV. kwartal br. i jednocześnie zwracamy się 
„z usiilnem i serdecznem wezwaniem do tych wszystkich prenumeratorów, którzy 
zalegają z prenumeratą o wyrównanie zaległości. 
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a Łętownia ma słuszne prawo być dumną z posiadania 
chóru, jakiego niema w całej okolicy. Nie dziw, że 
każdy jego występ witano gorącemi oklaskami. Były 
dalej dwie piękne dekłamacje wierszy Tetmajera: „Na 
Aniot Pański* i „Łist Hanusi*. Pierwszy wiersz wygło- 
siła pięknie przy.akompanjamencie skrzypiec Genia No- 
sidłakówna, a drugi wypowiedziała z przejęciem Hanu- 
siakówna Jadwisia. Podobały się również występy pp. 
Móstla i Sarkiewicza z Jordanowa, którzy odegrali na 
skrzypcach szereg utworów oraz taniec góralski. wyko- 
nany z iście zbójnickim temperamentem przez Bronka 
Mirka z Jordanowa. Na zakończenie delegat jordano- 
wskiego Ogniska, p. Dr. Stanisław Spławiński, wygło- 
sił odczyt o twórczości Tetmajera, w którym wskazał na 
nieprzemijające wartości, tkwiące w dziełach poety, zwła- 
Szcza zaś w „Legendzie Tatr“ i „Na skalnem Podhalu“. 
Na zakończenie odczytu prelegent odczytał szereg wy- 
jątków z dzieł Tetmajera i wyraził gorące pragnienie, 
by książki Fetmajera znalazły się w domu każdego 
Podhałańca. Potem odbyła się zabawa taneczna a nuta 


Dział prawny. 


Co każdy powinien wiedzieć 
o nowym Kodeksie Karnym ? 


Na zakończenie cyklu artykułów o nowym 
„Kodeksie Karnym“ przedrukujemy naj- 
ważniejsze przepisy „części szczegółowej“ 
omawianego Kodeksu. Wybraliśmy tylko 
najczęściej w życiu spotykane przestępstwa. 
Oby uświadomienie sobie kary grożącej za 
nie, przyczyniło się do zmniejszenia prze- 

„ stępczości na Podhalu! — 


Zbrodnie stanu. 


I) Kto usiłuje pozbawić Państwo Polskie niepod- 
łegłego bytu lub oderwać część obszaru, kto targnie 
się na życie lub zdrowie Prezydenta R. P., podlega 
karze na czas pie krótszy od lat 10, lub dożywotnio, 
ałbo karze Śmierci. 

2) Kto zaś usiłuje zmienić przemocą ustrój Pań- 
stwa Polskiego, podlega karze od lat 10, lub doży- 
wotnio. 

W razie skazania za zbrodnię stanu, Sąd orzeka 
utratę praw publicznych i obywatelskich praw honoro- 
wych. Przestępstwo pod 1) rozpatruje Sąd okręgowy 
z udziałem przysięgłych. 


Przestępstwa przeciwko władzom i urzędom. 


Kto uwłacza czci lub powadze Prezydenta R. P. 
podlega karze więzienia do lat 5. 

Kio w miejscu lub w czasie zajęć urzędowych 
„albo publicznie znieważa władzę, urząd, wojsko lub 
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podbhalańska długo jeszcze w noc rozbrzmiewała po 
Łętowni. Należy wyrazić podziękowanie prezesowi 
Ogniska Józefowi Kowalczemu, p. dziedzicowi Kemp 
nerowi, wójtowi Janiczakowi, kierownikowi chóru Dur- 
kowi i tym wszystkim, których pracą i staraniem do- 
szła do skutku ta piękna uroczystość. — Miło jest 
chwalić, ale trza czasem i przyganić. Oto przykry zawód 
uczynił dyrektor Seminarjum jordanowskiego, p. Ku- 
charski, który w ostatniej chwili mimo uprzedniego 
zezwolenia zabronił uczniom Seminarjum wzięcia udzia- 
łu w uroczystości. A przecież takie zetknięcie się ze 
wsią tej młodzieży, która w przyszłości na wsi ma 
pracować, posiada dużą wartość pedagogiczną, a po 
drugie Seminarjum jordanowskie stanęło trudem tu- 
tejszej ludności i chodzą tam jej dzieci — to też 
ta ludność ma .prawo spodziewać się od Seminarjum 
takiej drobnej przysługi. Trudno to jakoś zrozumieć 
obcym przybyszom, choć znaleźli tu dobrze płatny 
chleb. 

Uczestnik. 


marynarkę wojenną albo ich jednostki, podlega karze 
aresztu do lat 2, lub grzywny. 

Kto uzywa przemocy lub grożby bezprawnej 
w celu zmuszenia urzędnika albo osoby, do pomocy 
urzędnikowi, przybranej do zaniechania lub przedsię- 
wzięcia czynności urzędowej, podlega karze więzienia” 
do lat 3, lub aresztu do lat 3. 

Kto znieważa urzędnika albo osobę do pomocy 
urzędnikowi przybraną, podczas pełnienia obowiązków 
służbowych, podlega karze więzienia do lat 2, lub 
aresztu do lat 2. 


Fałszywe zeznania. 

Kto składając zeznanie, mające służyć za dowód 
dla Sądu lub innej władzy, zeznaje nieprawdę lub za- 
taja prawdę, podlega karze więzienia do lat 5, lub 
aresztu. 


Przestępstwa przeciwko porządkowi 

publicznemu. 

Kto publicznie lży lub wyszydza Naród alt: 
Państwo Polskie, podlega karze więzienia do lat 3, 
lub aresztu do lat 3. 

Kto znieważa godło, chorągiew, banderę, flage, 
sztandar lub inny polski znak państwowy, albo znek 
taki wystawiony publicznie uszkadza lub usuwa, pod 
lega karze więzienia do lat 2 lub aresztu do lat 2. 

Kto publicznie nawołuje do nieposłuszeństw » 
lub przeciwdziałania ustawom łub prawnym rozporzą- 
dzeniom władzy, podlega karze więzienia do lat 2,. 
lub aresztu do lat 2. 
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Kto znieważa zwłoki ludzkie, lub miejsce spo- 
«czynku zmarłego, albo złośliwie przeszkadza pogrze- 
bowi, lub obrzędowi żałobnemu, podlega karze aresz- 
du do lat 2. 

Kto publicznie rozpowszechnia fałszywe wiado- 
mości, mogące wywołać niepokój publiczny, podlega 
ikarze aresztu. do lat 2 i grzywny. 


Przestępstwa przeciw uczuciom religijnym. 
Kto publicznie Bogu bluźni, podłega karze wię 
zienia do lat 5. 


Fałszowanie pieniędzy, 

Kto podrabia lub przerabia polski łub obcy pie- 
miądz kruszcowy lub papierowy, albo usuwa oznakę 
jego umorzenia, podlega karze więzienia na czas nie 
śkrótszy od lat 2. 


Przestępstwa przeciwko dokumentom 
i dowodom tożsamości. 

Kto w celu użycia za autentyczny podrabia lub 
przerabia dokument, albo podrobionego lub przero- 
bionego dokumentu za autentyczny używa, podlega 
karze więzienia do lat 5. 

Kto korzysta z cudzych dowodów tożsamości, 
dub własnych dowodów tożsamości innemu w tym 
<elu użycza, podlega karze aresztu do roku lub 
grzywny. 

Przestępstwa przeciwko małżeństwu. 

Kto zawiera małżeństwo, pomimo że poprzednie 
małżeństwo mie było rozwiązane, ani uznane za nie- 
ważne, albo kto zawiera małżeństwo z osobą, której 
poprzednie małżeństwo nie było rozwiązane, ani uzna- 
me za nieważne, podlega karze więzienia do lat 5. 

(CNA. m.) 
Mgr. St. M 


- WIADOMOŚCI EMIGRACYJNE, 


AW SPRAWIE WYJAZDU RODZIN OSADNICZYCH 
NA KOLONJE DO ARGENTYNY. 


Rodziny rolnicze, pragnące wyjechać w celach 
osadniczych na kolonje argentyńskie w Cordobie, win- 
«ne niczwłocznie zwrócić się do korespodenta Syndy- 
katu Emigracyjnego, N. Targ, Rynek 4, względnie do 
Centrali Syndykatu w Warszawie (ul. Niecała Nr. 7), 
gdzie zostaną należycie i zupełne bezpłatnie poinfor- 
mowane o warunkach kupna ziemi i wyjazdu na te 
kolonje zbiorowym transportem oraz o wysokości wy- 
"maganej gotówki i tp. 

Biura Syndykatu Emigracyjnego rozpoczęły już 
rejestrację kandydatów na wyjazd i zajęły się wyrobie- 
miem osadnikom niezbędnych wymaganych dokumen- 
iów podróży. 

Najbliższy transport zbiorowy dla kolonistów do 
«_ordoby wyrusza z Warszawy dnia 14 go grudnia br. 


Karta okrętowa dla kolonistów, udających się de 
Cordoby, wynosi dol. 75 od osoby ponad lat 
10. Inni emigranci do Argentyny płacą za karig oekrę- 
tową po dol. ł07. 


ZNIESIENIE LEGALIZOWANIA DOKUMENTÓW 
PRZEZ KONSULAT ARGENTYŃSKI. 

Syndykat Emigracyj zawiadamia, że obecnie zo- 
stało częściowo zniesione legalizawanie dokumentów 
w Konsułacie Argentyńskim przy uzyskanie wizy. Do- 
kumenty pokrewieństwa muszą jednak być legalizo- 
wane przez władze polskie. 

W związku z tem zwraca się uwagę posiadaczów 
affidavitów, aby wezwania te przesyłali do Centrak 
Syndykatu na prowincji w celu sprawdzenia i ustałe- 
nia, czy i jakie dokumenty mają być przedstawione 
w Konsulacie Argentyńskim przy otrzymaniu wizy 
argentyńskiej 

Przybycie emigrantów do Warszawy bez wszyst- 
kich koniecznych dokumentów, wymaganych przez 
Konsulat Argentyński, zgodnie z wymaganiami affi- 
davitu, narazić może emigrantów na odmowę wizy 
i wysokie staty w związku z powrotem do tniejsce 
zamieszkania, dła uzupełnienia dokumentów podróży. 


TETIT TTT TITTI TITE 


ZYGMUND LUBERTOWICZ. 


Ojczystemu miastu. 


(Miastu Nowy Targ i Podhalu poświęcam. 
JE 
Nieraz mnie moja powiedzie tęsknota, 
do twych okienek i ubogich bram, 
albo ta gwiazda przyśni mi się złota, 
co w betlejemską,noc jaśniała tam... 


Nieraz powracam w te ciche ulice, 
przemierzę stary rynek wzdłuż i wszerz, 
spotkam się z świętym Janem, — lub księżycem; 
który się wybrał na przechadzkę też... 
Zobaczę wielu, wielu miłych gości, 
kiórym nie każdy może byłby rad, 
pogwarzę z nimi w serdecznej miłości, 
o tem, — jak zmienia się świat!... 
A potem spieszę coprędzej do domu, 
na dawno znany starej matki próg — 
i łzy obetrę nieraz pokrcyjomu, 
żem tak zapomnieć mógł... 
A przecież — przecież — cień wychodzi blady 
i wita się ze mną u samych drzwi, — 
na pogawędkę schodzą się sąsiady 
ten Świał, co usnął i dawne już śpi... 


ATT TETTE TT TTT NTT 


ró „GAZETA PODHALANSKA* 


Z POLSKI i ZE ŚWIATA 


BOGACTWA MINERALNE POLSKI. 

Według obliczeniu geologów zapasy węgla w Pol- 
sce wynoszą około 153 miljardów tonn. Wobec tego, 
że roczne wydobycie węgla u nas wynosi około 40 
miljonów toan, przeto zapasy te starczą na okrągło 
4000 lat. Zapasy ropy naftowej wynoszą około 100 mil- 
joljonów tonn, co wobec rocznej produkcji wysokości 
700 00Q tonn daje zapas na blisko 150 lat. Soli ma- 
my w Polsce około 6000 miljonów tona, a ponieważ 
roczne wydobycie stanowi tylko 570000 tonn, starcz- 
czy jej aż na przeszło 10 tysięcy lat. 

PAŃSTWA NIE CHCĄ PŁACIĆ DŁUGÓW. 

Za przykładem Anglji, Francji i Belgji poszły 
i Polska, Włochy, Bulgarja i Węgry, a przedstawiciele 
tych państw złożyli w Waszyngtonie oświadczenie, że 
nie mogą zapłacić przypadającej na 15 grudnia raty 
długów, zaciągniętych w Ameryce. 


HOOVER BEZRADNY W SPRAWIE DŁUGÓW. 
Wniesiona przez państwa dłużnicze nota do Sta 
nów Zjednoczonych spotkała się tam z ostrym sprze 
ciwem i jest bardzo mało prawdopodobieństwa uzy- 
skania odroczenia spłat. Hoover stoi na stanowisku, 
że dłużnicy powinni ratę grudniową zapłacić ; co się 
tyczy rewizji długów wojennych, to niech rozmawiają 
z Rooseveltem po objęciu przez niego władzy prezy- 

denia. | 
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Osobista. 
P. Dr. Mieczysław Hirschlar został mianowany 


przewodniczącym Urzędu rozjemczego do spraw kre- 
dytowych małej własności rolnej przy Tyinczasowym 
Wydziale Powiatowym w Nowym Targu. 


Zwyczajne posiedzenie Zarządu głównego Związku 
Pedhalan odbędzie się dnia 3 grudnia br. o godz. 17 
w sali Niebieskiej (Il p.) Domu Katolickiego w Kra- 
kowie. Przedmiotem obrad będzie: 1) wykonanie uchwał 
ostatniego Zjazdu, 2) sprawy bieżące (kursy gosp. 
domowego, biura letniskowe, imprezy podhalańskie). 

Uroczysły wieczór ku czci Tadeusza Kościuszki. 
Jak już ogólnie donosiliśmy, w dniu 25 listopada br. 
odbył się w sali Sokoła w Nowym Targu uroczysty 
wieczór poświęcony Patronowi polskiego Sokolstwa, 
Tadeuszowi Kościuszce. Niezwykle urozmaicony pro- 
gram wieczoru składał się z trzech części. W pierwszej 
stzęści wykonali druhowie i druchny, pod kierownic- 
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twem p. Chodorowicza ćwiczenia gimnastyczne. Szcze- 
gólnie poprawnie i efektownie wypadły ćwiczenia na 
przyrządach i piramidy. W drugiej części wygłosił oko 
licznościowe przemówienie dr. Mieczysław Hirschler- 
Idee demckratyczne Naczelnika Kościuszki — podkreś- 
lał doskonały mówca — przejęli polscy Sokoli, by 
je urzeczywistniać w służbie dla Ojczyny. Zadaniem 
polskich Sokołów jest nietylko ćwiczyć i hartować cia- 
ło w myśl zasady Juvenalisa „w zdrowym ciele zdro 
wy duch*, ale także — i to przedewszystkiem — służyć 
Ojczyżnie i, gdy zajdzie potrzeba, stanąć w pierwszym 
szeregu w obronie jej granic tak, jak to ongiś robił 
sam Kościuszko! Końcowe słowa: „Ojczyźnie czołem !“ 
—- dają wyraz wiełkiemu szacunkowi, jakiin winni 
otaczać polscy Sokoli swe własne Państwo. W trzeciej 
wreszcie części odegrano „Dramat jednej nocy* A 
Urbańskiego. Po koncercie odbył się dancing. Ożywio- 
na działalność nowotarskiego Sokoła, który ma już 
kilka sekcyj, a między innemi ruchliwą piłkarską 
i pingpongową, wróży tej organizacji pokażne rezulta- 
ty i dobrą przyszłość. Nie można pominąć milczeniem, 
że jest to zasługą obecnego kierownictwa, a wszczegól- 
ności długoletniego prezesa „Sokoła“, adwokata Dr. 
Lisowskiego. 

Z działalności Tow. Muzycznego im. Fr. Chopina 
w Nowym Targu W sobotę urządziło Tow. Muzyczne 
im. Fr. Chopina, czyli t. zw. popularnie „Szopen*, 
po próbie śpiewu chóralnego, „herbatkę tańcującą*. 
Wśród bardzo miłego nastroju zabawa przeciągnęła 
się do późna w nocy. Herbatki szopenowskie cieszą 
się dużą frekwencją i mają swoją dobrą tradycję. Mó- 
wi się przecież: „miło jak w Szopenie*. 


Znowu napad rabunkowy w Nowym Targu. Oneg- 
daj napadli w Nowym Targu na idącego chodnikiere 
A. Garbusa dwaj sprawcy, wciągnęli go do sieni, a na- 
stępnie zabrali mu 150 zł. i rewolwer. Jednego ze 
sprawców Andrzeja Mąkę policja aresztowała. 

25-le ie śmierci Stanisława Wyspiańskiego. Dnia 
30 listopada br. młodzież gimnazjalna uroczyście obcho- 
dziła 25-letnią rocznicę Śmierci St. Wyspiańskiego. 
Po nabożeństwie w auli gimn. urządziła poranek, na 
którego program złożyły się: 1) odczyt ucznia Bałoza 
o ideologji pism Wyspiańskiego, 2) chór gimn. odśnie- 
wał 2 pieśni pod batutą p. Podkanowiczowej, 3) orkie- 
stra gimn. wykonała wieniec pieśni polskich, 4) de- 
klainacje, recytowane przez uczniów  Bełtowskiego 
i Słowika. Poranek opracowany był przez uczniow 
bardzo starannie i wypadł bez zarzniu. 


Założenie klubu sportowego „Podhale: w Nowym 
Targu. W ubiegłą sobotę odbyło się w sali ratuszowep 
w N. Targu zebranie, konstytuujące klubu sportowe 
go „Podhale“ w Nowym Targu. W obecności kilku 
dziesięciu zebranych zagaił zebranie p. starosta Mate” 
usz Korniak. Nastąpiło uchwałenie przez aklamację 
wniosku o założenie Klubu, oraz przyjęcie z pewnemi 
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poprawkami statutu W. K. S. „Legji*. Po krótkiej dy- 
skusji przystąpiono do wyboru władz, w skład których 
weszli: pp. radca dr. Z. Daniec jako prezes, sędzia 
fe taś,p. Kozaczko, prof. Wręźlewicz, p. Kowalska, p Szu- 
pińska i sekr. Schimheimer jako członkowie zarządu, 
starosta Kormiak, burm. Rajski, dyr. Szybowski, p. 
Kędzierówna i inż. Czubernat jako członkowie Komisji 
Rewizyjnej, sędzia Dr. Ostrowski jako kierownik Sekcji 
dennisowej, rel. Fuller jako kierownik Sekcji narciar- 
skiej, prof. Bryniczka jako kierownik Sekcji lekkoatle 
iycznej, p. Zabrza jako kierownik Sekcji piłkarskiej, 
M mgr. Kossek jiko kierownik Sekcji pingpongowej. 
©W miarę rozwoju będą tworzone i inne sekcje, jak np. 
„pływacsa, wioślarska, gier sportowych i td. — K. S. 
„Podnaie* będzie miał -własny stadjon sportowy, któ- 
ry obecnie buduje się obok dworca kolejowego. Po- 
nadło K. S. „Podhale“ ma zapewnione podstawy fi- 
nansowe, a wszczególności pomoc materjałną ze strony 
Powiatowego W. F. i P. W. 

P. $. We wtorek odbyło się już posiedzenie Sekcji 
Narciarskiej. P. v. starosta Fitller referował sprawę urzą 
dzema raidu Nowy Targ- Bielsko - Żywiec. 

Kurs ob ony przeciwgezowej w Nowym Targu. 
Z Polskiego Czerw. Krzyża otrzymujemy następujący 
komunikat: 29. listopada br. rozpoczął się 10 dniowy 
kurs obrony przeciwgazowej dla członków miejskiej 
straży pożarnej oraz pracowników elektrowm miejskiej. 
Na listę uczestników zapisało się też kilkanaście osób 
z pośród miejscowego społeczeństwa. Wykłady prowa- 
dzić będą: płk. J. Ornatowski, por. Zaziemski, prof. 
Stefański, Dr L Neugebauer 1 instruktor powiatowy 
L. O P P. p Bidowaniec. Zaraz po ukończeniu tego 
kursu rozpocznie się serja kursów dla szerszej pu- 
bliczności. — Zapisy na następne kursy, które będą 
trwać "mniej więcej 5—7' dni, a odbywać się będą 
w godzinach wieczornych (między 18—20'30) przyjmuje 
prezes Oddziału Pol Czerw. Krzyża Dr. Jan Lisowski, 
wzgl sekretarz ir. Ludwik Neugebauer w biurze le- 
karza pow.atowego w Starostwie w godzinach przed- 
południowych Wzywamy wszystkich PT. Obywateli 
w len własuy.m lateresie do jak najliczniejszego zgło- 
"szenia się. 

Święto kupiectwa polskiego. Od prezesa K. Ke 
Adama Zapiórwowskiego otrzymujemy poniżej za- 
mieszczony komunikat: Prezydjum Kongregacji Ku 
pieckiej w Nowym Targu, przypomina swym człon 
kom w całym powiecie, że dzień 8go grudnia — 


święto Niepokalanego poczęcia Najświętszej Panny 
„Marji — jest Świętem całego kupiectwa chrześcijań: 
-skiego. — Jak Polska długa i szeroka, gdziekolwiek 


żyje i pracuje choćby jeden kupiec lub przemysło- 
wiec, tam, w tym dniu uroczystym, zanoszone są go- 
cące mogły do naszej Patronki i Orędowniczki o łaski 
i pomyślność dla chrześcijańskiego handlu, przemysłu 
ı ręsodziełą jako podstawowej całości gospodarczego 
-xozwoju i dobrobytu Polski, 1 
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Zalecamy przeto P. T. Członkom oddz. KKK. 
we wszystkich większych ośrodkach powiatu, aby 
w mysl kilkuwiekowej tradycji święto 8go grudnia 
obchodzone byto jaknajuroczyściej z silną wiarą i prze- 
konaniem że przyszłość do nas należy. — Jak wie- 
rzymy w Cud nad Wisłą, mocą którego została utrwa- 
lona niepodległość Polski, tak również wierzyć musimy, 
iż nadejdzie chwila, że za wstawiennictwem naszej 
Orędowniczki ziszczą się marzenia dawnych poko- 
leń i zabłyśnie Cud odrodzenia chrześcijańskiego han- 
dlu i przemysłu zwiastujący nam zanik kryzysu a przy- 
pływ dobrobytu dla wszystkich warstw społecznych. 
W Nowym Targu z okazji powyższego Święta odpra- 
wi Przew, Ksiądz Kanonik, Dr. Karabuła uroczystą 
mszę świętą o godz 9 tej na którą zapraszainy wszyst- 
kich Członków i Sympatyków naszej organizacji Pe 
nabożeństwie zebranie towarzyskie wszystxich uczest- 
ników w sali obrad Rady miejskiej. Zaproszenia unien- 
ne nie będą wysyłane. 

W odpowiedzi na pismo z dnia 14/Xł 1931. za- 
wiadamiam, że Pan Minister Spraw Wojskowych ze- 
zwolił oficerom służby czynnej i w stanie nieczynny mk 
oraz podoficerom służby czynnej na'nałeżenie do «towa- 
rzyszenia pod nazwą „Związek Podhalan“. — Szef 
Biura Personalnego Hulewicz, płk. dypl. — Zeżwole- 
nie to jest opublikowane w Dzienniku Rozkazów M. 
S. Wojsk. z dnia 3/XI br. Nr. 20 poz. 260. 

Od p. majora Orawsa otrzymujemy nastę ujące 
pismo: Pozwalam sobie przesłić na ręce W. Szan. Pana 
Redaktora kwotę 50 (pięćdziesiąt) złotych, z przezna- 
czeniem na budowę szkoły w Poroninie. Kwotę tę 
przeznaczam w imieniu mojej rodziny, zamia-:it po- 
dziękowania w prasie tym, którzy oddali ostatnią po- 
sługę naszemu śp. Ojcu, Jakóbowi Orawcowi. 

Byłoby mi niezmiernie miło, gdyby tea skromny 
datek pobudził do ofiarności i składek na ten Świzdy cel, 
wszystkich czytelników „Podhalanki* i gdybym w tes 
sposób mógł się przyczynić q9 jak najszybszeg: zrea- 
lizowania budowy, która naszemu Śp. Ojcu tak vardza 
leżała na sercu. Bączę wyrazy it. d 

Wielką loterjg fantową urządza Państwowa Szkoła 
Zawodowa Spisko Orawska w Nowym Targu. w dniu 
4 grudnia (niedziela) w sali Sokoła o godz. 4 pop''ł. Na 
fanty składają się wyłącznie wartościowe wyroby tryko- 
tarskie, koronkarskie i hafciarskie, wvkonane przez 
uczenice. — Wstęp 10 gr., cena losu 25 gr. Dochód 
przeznaczony na bibljotekę szkolną i pomoce navkuwe. 

Pożar w Zubsichem Onegdaj wybuchł w domo- 
stwie Jana Staszla w Zubsuchem pożar, który znisz- 
czył nowy dom i zabudowania gospodarskie, wyzzą- 
dzając szkodę w wysokości 18000 zł. Pożar wybuchł 
wskutek wadliwej budowy komina. 


Przesadna „obowiązkowość* strażników. W Zub- 
rzycy strażnicy miejscowi Fr. Świerk, W Janiak i K- 
Kulawiak, pełniąc nocną wartę, spostrzegli wychodzą- 
cego z cudzej stodoły Jana Jonaka, rzucili się na mie- 
go, przyczem przy ubezwładnieniu tak doikliwie ge 
pobili, że nawet złamali mu rękę. 
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Tragiczny wvpadek Dnia 2 grudnia br. wczas ra- 
no spadi z dachu przy budowie Kasy Oszczędności 
cieśla, Śp. Szlachtowski Józef, obywatel nowotarski. 
Skutek upadku był tak tragiczny, że śp. Szłachtow- 
ski natychmiast zmarł, doznawszy pęknięcia Czaszki. 

Śp. Szlachtowski osierocił żonę i siedmioro dzieci. 


Odpowiedzi Administracji. 
WP. PIERONEK w RADZIECHOWEJ. — Prenu- 
merata opłacona do 31,XII 1931 r. Pozostaje do wy- 


równania rok obecny. 
WP. CETERA FRANCISZEK w AMERYCE Listu 


poleconego nie otrzymaliśmy. Należy reklamować na 
poczcie. Pieniądze radzimy wysyłać tylko zawsze prze- 
kazem, a nigdy listem zwykłym lub poleconym, 
gdyż te są po drodze przez rabusiów ogałacane. 

WP. Dr. CHRAMIEC WE WRZEŚNI. Za prenu- 
meratę do końca br. należy się nam jeszcze zł. 3. 

WP. SOPLAK FRANCISZEK w KRAKOWIE. Za 
prenumeratę należy się nam do końca br. zł. 5. 
CARE "A, | I 


Na pogorzelców w Szaflarach. 


Na ofiary pożaru w Szatlarach złożyło warszaw” 
skie Ognisko Związku Podhalan zł. 150. 
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Za ten dział Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


pomarańczowe, Śliwki, powidło, marmo 
herbata, kawa, cukier, 
drożdże i wszelkie inne artykuły spożyw- 
cze w najlepszej jakości poleca handel : 


lada, czekolada, 


AD. ZAPIORKOWSKI 
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APTEKA 


„POD KORONA“ 
Mgra M. DWORZAŃSKIEGO 
w Nowym Targu, ul. Szaflarska 2. Tel 13. 


poleca : 


mieszanki ziół według przepisu Prof. J. Muszyńskiego. 


Laboratorjum apteki sporządza zioła przeciwko : 
cierpieniom płucny m, cierpieniom pęcherza i nerek, 
cierpieniom wątroby i woreczka żółciowego, cier- 
pieniom nerwowym, zioła rozwalniające i regulują- 
ce trawienie i zioła gorzko: aromatyczne na apetyt. 
SPECJALNOŚĆ APTEKI: 


Pomada przeciwko piegom. — Płyn ma odciski. 


Do sprzedania 


w Witowie 


dom i 2 morgi gruntu, w tem część lasu. 


Dom drewniany nowy, w stylu letniskowym 
o dwóch dużych pokojach. Piwnica, weranda. Pokoje 
południowe, słoneczne. Ogród przy domu. Tuż droga 
do Zakopanego. — Cena 9 tys. złotych. 

Ewentualnie ilość ziemi może być mniejsza. 

Wiadomość: Rozalja Różak, Witów Nr. 64 p. 
Chochołów, lub w Administracji Gazety. 

Tamże do sprzedania słoneczna polana leśna 
w Dol. Chochołowskiej pod Bobrowcem oraz inne dział 
ki pastwiskowe i leśne. 


Reklama ; 
y dźwignią | 
handlu è 


Kupuj pocztówki 
na bezrobotnych 
Cena 15 groszy. 
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